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'TrMger A ugustyn  p s .  "Sęk", "Dąb", " T ra g a rz" ,  f e ? | "a— i " 

/" T r ^ g e r  P i e r w s z y " /  / 1 8 9 6 - 1 9 5 7 / ,  G e n e r a ln y  S t a r o s t a  Okręgu P o ­

m o r sk ieg o  i  P r u s  W sch o d n ich ,  D e l e g a t  Z arządu  Głównego i  

Głównej "MiP" /ZOKMiP/.

Urodzony 2 5 feSU 1896 r .  w K a l n i c y  D o l n e j  d .p o w .  L e s k o '  sy n  J ó z e ­

f a  i  H e le n y  z d„ N o w i c k i e j #  R o d z in a  z e  s t r o n y  o j c a  p o c h o d z i ł a  

z D o l n e j  S t y r i i  w A u s t r i i .  Ma t k a  b y ł a  f a n a t y c z n ą  P o lk ą  wychowującą  

d z i e c i  na Polaków* U c z ę s z c z a ł  do s z k o ł y  w S t a n i s ł awowie^fPodczas  

I  wojny ś w i a t o w e j  ł u ż y ł  w nirmii a u s t r i a c k i e j  / p r z e b y w a ł  w « i e  'ni'^ 

a potem  w ^ e g i o n a c h  P i ł s u d s k i e g o ,  skąd w 1915 r .  m ia ł  z o s t a ć  z w o l -  

n i o n y  ja k o  i n w a l i d a  - . ' - w s t o p n i u  p o r u c z n i k a  mieć

z w i ą z e k  z p r z e j ś c i e m  do p r a c y  w w y w i a d z i e .  &ył p r a c o w n ik ie m  o p e r a ­

cyjnym I I  O d d z i a ł u  WP . Oddelegowany m . i n .  do ś l e d z e n i a  p l e b i s c y t u  

w Bytom iu ,  k t ó r y  \ -i-»i  ^ r ij .s s aj w 1921 r „ / p u n k t  wywiadowczy m i e ś c i ł  

s i *  w h o t e l u  "Lom nitz" ,  a n a s t ę p n i e  n i e o f i c j a l n i e  w K o n s u l a c i e  RP/>

P r z e w o z i ł  t a j n e  m a t e r i a ł y  do Kę d z i  er z y n a ^ Żna ł  j ę z y k  n i e m i e c k i / ^ )  

s e r b sk i  i  c z e s k i j o f i c j a l n i e  p r a c o w a ł  w "Ro P o l s k i  i  F i e  S ta n d a r d  

Nobej^ S*A* "• Z d ek o n sp iro w a n y  w wyniku  s f i n g o w a n e g o  p r z e z  'Tieaców 

wypadku samochodowego,  w t r a k c i e  k t ó r e g o  m ia ło  z g i n ą ć  d z i e c k o  

i  uznany jak o  p e r s o n a  non  g r a t a .  V* 1928 r ,  o p u ś c i ^  Bytom i  wyje-,  

c h a ł  do Warszawy.  W 1934 r 0i p r z y b y ł  do B y d g o s z c z y ,  g d z i e  wykonywał  

zawód kupca i  p r a c o w a ł  w r ó ż n y c h  f i r m a c h  z a g r a n i c z n y c h  e k s p o r t u ­

j ą c y c h  samochody do P o l s k i .  N a d a l  p o z o s t a w a ł  w d y s p o z y c j i  I I  Oddzij  

ł u  '.VP / w  powojennym w y k a z s i e  pracow ników  E k s p o z y tu r y  Nr 3 w Bydgo­

s z c z y  f i g u r u j e  pod numerem 2 4 / »  W l a t a c h  1 9 3 5 -1 9 3 7  b y ł  p r z e d s t a w i ­

c i e l e m  f a b r y k i  opon samochodowych " S to m i l"  na Pom orze .  P r a c o w a ł  

t a k ż e  jako  t e c h n i k  budowy maszyn i  u r z ę d n i k  w " S p ó ł d z i e l n i  p r a c y " .  

P e ł n i ł  r p w n i e ż  f u n k c j ę  r e f e r e n t a  g o s p o d a r c z e g o  i  P r e z e s a  C h r z e ś c i ­

j a ń s k i e g o  Zw iązku  Kupców P o l s k i c h ,  c z ł o n k i e m  Z a rz ą d u  K oła  SN ora z  

Z w iązku Z a c h o d n i e g o .  C z ę s t o  j e ź d z i ł  do N ie m ie c  -  p r z y p u s z c z a l n i e
4
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' w yjazdy  t e  z w ią z a n e  b y ł y  m .in*  z p r a cą  w p o l s k i m  w y w i a d z i e .  Okazy-
/wvjŁ/yw\suVlszZt4

wał  pomoc w t ł u m i e n i a  d y w e r s j i  n s v i e j  we ^ w rześn iu  1939 r # ,

d o s t a r c z a j ą c  broii  J an ow i  C zarneck iem u.^ /  p ó ź n i e j s z e m u

c z ł o n k o w i  "MiP". W obawie  p r z e d  r e p r e s j a m i  n i e m i e c k i m i ^ o p u d c i ł  

B y d g o s z c z ,  a po p o w r o c ie  ukrywał  s i ę „ ^ M i e s z k a n i e  j e g o  z a j ą ł  h i t l e ­

r o w i e c  J e r z y  Kurowski  / p r z y b y ł y  do B y d g o s z c z y  z B e r l i n a ,  w 1922 r,/t

W p a ź d z i e r n i k u  l u b  w l i s t o p a d z i e  1939 r .  z^Ł<<€^ o n ^̂ ^ t o w a ł  s i ę

j e g o  p rz e d w o je n n y  k o l e g a  E u g e n iu s z  B r o n ie c

ą   ̂ ,  jp»adpowi<młto od o mego s p r z e d  wojny -  d z i e n n i k a r z a  i  f o -

' t o r p e o r t e r a  " D z ie n n ik a  B y d g o s k ie g o "  -  J . C z a r n e c k i e g o  z "MiP"i/w w l
^ 1 1 0 /  v r & x  ę txŁ y r i

: —~~g| p o o  ; t. . ^ nr Pomorzu i  r o z p o c z ^  z b i e r a n i # /  w iadom oś-

poa^^v4 ^tvtAlLf#c -̂ 0 p o l i t y c e  e k s t e r m i n a c y j n e j  okup an ta  . p f a  r o z k a z  w ład z  k o n s p i r a -

Pr z yJą^ o b y w a t e l s t w o  n i e m i e c k i e ,  ?fie będąc j e s z c z e  z a p r z y -

' Y' * K s ię ż o n y m  c z ł o n k i e m  o r g a n i z a c j i  p r o w a d z i ł  obserw- c j ę  b y d g o s k i c h

' O * 4/ładz o k u p a c y jn y c h .  P r o w a d z i ł  t e ż  n a s ł u c h  r a d i o w y .  W k o ń cu  1 9 4 o r .

x c u d G t - p o j e c h a ł  do Warszawy z zeb ran ym i  m a t e r i a ł a m i  w yw iadow czym i, gdz:Le
W

WV<&/* s p o t k a ł  s i ę  z J .C z a r n e ck im *  w io s n ą  1942 r .  ^

p —J ?rf do s t o l i c y # / ^ | f i c j a l n y m  c e l e m  t y c h  w yjazdów b y ło  z a ł a t w i a n i e  

spraw  z w ią z a n y c h  z p row ad zen iem  p r z e d s i ę b i o r s t w a  samochodowego^  

m . i n .  wymianą c z ę ś c i  sam ochodow ych / .  Po z ł o ż e n i u  p r z y s i ę g i  z o s t a ł  

sk o n ta k to w a n y  z P rz e w o d n icz ą c y m  R a d y  Tfaczelnejj "MiP" -  Anato lem  

S ło w ik o w sk im .  Mianowany G enera lnym  S t a r o s t ą  Pomorskim , a w ( i n ^  

1$*»4J1943 r® -  "D e leg a te m  Z a r z ą d u  Głównego i  Komendy Głównej  na t e ­

r e n i e  W i e l k i e g o  Pomorza i  P r u s  w s c h o d n ic h  " 0 Po p o w r o c i e  do Eydgo-  

s z c z u r o z p o c z ą ł  pracuś nad z o r g a n iz o w a n ie m  k i e r o w n i c z e g o  gremium po­

m o rsk ie g o  "MiP". u s w o j e j  k o m p e t e n c j i  m ia ł  sprawy o r g a n i z a c y j n e  

i  o g ó l n e .  M iesz k a n ie "  j e g o  p r z y  u l .  W e łn ia n y  Rynek 1 o s t a n o w i ł o  

j e d e n  z c e n t r a l n y c h  punktów "MiP" na P o m o r z u , / S y t u a c j ę  u ł a t w i a ł  

f a k t ,  i ż  żona -  E l ż b i e t a  p r o w a d z i ł a  g a b i n e t  s t o m a t o l o g i c z n y  i  p r z y ;  

mowała p a c j e n t ó w ,  w sk u te k  c z e g o  p r z e z  dom p r z e w i j a ł o  s i ę  sp o r o  l u -

t.5
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d z i  n i e  w zbudzając  p o d e j r z e ń  g e s t a p o / .  C z ę s t o  j e ź d z i ł  do Warszawy 

p o s ł u g u j ą c  s i ę  dokumentami f i r m y  "Ph. G ather  -  B t l s s e l d o r f . B r o m -  

b e r g .W o l lm a r k t  1 o / 1 o W y s ta w ia ł  t e ż  f i k ę y j n e  z a ś w i a d c z e n i a  i n ­

nym cz ło n k o m  "MiP", rzekomo . £  z a t r u d n i o n y c h  w t e j  f i r m i e .  Pod­

c z a s  p o b y tu  w Warszawie  s p o t y k a ł  s i ę  z czo ło w y m i  p r z e d s t a w i c i e l a ­

mi "MiP": A .S ło w ik o w sk im ,  Z b ign iew em  Gradym, Bogusławem H ry r ik ie -  

miczem , Danuty P r z y s t a s z  i  in n y m i .  S p o t k a n i a  odbyw ały  s i ę  m . i n .  

w s k l e p i e  N i e w i a r o w s k i e g o  p r z y  u l .  C h m i e l n e j .  P r z y p u s z c z a l n i e  u-

c z e s t n i c z y ł  w k o n f e r e n c j i  C e n t r a l n e g o  K ie r o w n ic t w a  Ruchu p r z y  ul*
J7

D ł u g i e j  w dnV^ 25 ł-eZty 1943 r* K o n ta k to w a ł  s i ę  t e ż  z Bernardem Ka­

czmarkiem z wywiada "MiP" p r z y  P l a c u  Grzybowskim paf  14.

Wraz z Janem K o t le w sk im  -  Komendantem Wojskowym P o m o r sk ie g o  0 -  

k r^ gu  "MiP" 4  z a p r z y s i ą g ł  do o r g a n i ż a c j i  swego syna Romana, k t ó r j  

w d r u g i e j  p o ł o w i e  k w i e t n i a  1943 r«  p r z e k a z a ł  p i e r w s z e  i n f o r m a c j e

o w y r z u t n i a c h  b r o n i  ,rV"« W maju 1943 r .  o s o b i ś c i e  p o j e c h a ł  do War­

szawy i  w l o k a l u  C zes ław a  K ł o b u t a , k i e r u j ą c e g o  wywiadem "MiP", 

p r z y  u l .  Ś n i a d e c k i c h ,  d o s t a r c z y ł  dane o Peenemtinde /  A«S ło w ik o w s ­

k iem u i  Z*Gradowi«Po n a w i ą z a n i u  k o n t a k t u  z ofensywnym wywiadem da­

l e k o s i ę ż n y m  "Lombard" KG AK, z o s t a ł  k i e r o w n i k i e m  podgrupy " B a ł t y k  

3o3 " / u t w o r z o n e j  z c z ło n k ó w  "MiP"/ w c h o d z ą c e j  w s k ł a d  grupy "Bał­

tyk"  . Po p r z y b y c i u  B*Kaczmarka do B y d g o s z c z y  u ł a t w i ł  mu k o n t a k t
V

z synem Romanem. S p o t k a ł  s i ę  r ó w n i e ż  z por* S t e f a n e m  I g n a s z a k i e m  

"Nordyk"^ -  i n s p e k t o r e m  s i e c i  w ywiadowczych "Lombardu". W spr a­

wach b r o n i  ,rV", T« j e ź d z i .^  do Warszawy i  s p o t y k a ł  s i ę  z B.Kaczmar­

k iem .  W sp ó łp ra co w a ł  t e ż  z Pomorskim O kręgiem  AK n p .  z ^śzefem S z t a ­

bu f  mjr, J ó z e f e m  C h y l i ń s k i m  i  mjr, J ó z e f e m  Grussesa k i e r u j ą c y m  wy­

wiadem Okręgu,  k t ó r y  w y s y ł a ł  do n i e g o  córkę  o f i c e r a  do s p e c j a l n y c h  

z l e c e ń  #  L e o p o ld a  T o jz y  / ^ " K i l i ń s k i " /  -  Marię^ w c e l u  o d b i o r u  meldun­

ków*

Oprócz p r a c y  w yw iad ow czej  zajmowa^ s i ę  t a k ż e  s t r o n ą  o r g a n i z a c y ­

jną "MiP". U c z e s t n i c z y ł  w z e b r a n i a c h  i  odprawach p o s z c z e g ó l n y c h
6
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p la c ó w e k  t e j  o r g a n i z a c j i  na Pomorzu. D o s t a r c z a ł  r ó w n i e ż  i n fo r m a c ­

j e  z n a s łu c h ó w  r a d i o w y c h ,  k t ó r e  p r z e p i s y w a ł a  na m a s z y n ie  K ransoro-  

da G niazdow ska ,  n a d a ją c  im formę b i u l e t y n u .  Dużą wagę p r z y w i ą z y ­

w a ł  do a k c j i  s c a l e n i o w e  j j  . i n .  p o d p i s a ł  u p o w a ż n ie n ie  d l a  Kazmjjś- 

r z a  K o lb e r a  ^ ' B i a ł y " A  do p r o w a d z e n ia  rozmów z D e l e g a t u r ą  Rządu  

RP na K r a j .  P r o w a d z i ł  t e ż  rozmowy s c a l e n i o w e  z TOW "GP". \l Bydgo­

s z c z y  p r z y j ą ł  w y s ł a n n i k a  "MiP" z Warszawy -  W ładysław a Byszka  

w  "Seweryn'V,  d e le g o w a n e g o  p r zez^ K S ero w n ic tw o  do p e r t r a k t a c j i  

z "Gryfem Pomorskim". P o ł o ż y ł  p o d p i s  pod umową sca len iw tyą  z TOW 

"GP". W 1944 r .  w l e ś n i c z ó w c e  ^Wypalankał  w Borach T u c h o l s k i c h  

s p o t k a ł  s i ę  z A leksandrem  S c h u lz e m  -  i£0 mendantem Po d o k ręg u  P ó ł n o c ­

n o - Z a c h o d n ie g o  AK i  w y r a z i ł  g o t o w o ś ć  podporządkow ania  s i ę  Pomors­

k iemu Okręgowi Armii  K r a j o w e j . P ó ź n i e j  b y ł  jednym z s y g n o t a r i u s z y  

umowy s c a l e n i o w e j  "Mip"- AK. Wydał t e ż  r o z k a z  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  

t u c h o l s k i e j  p l a c ó w k i  "Miecza i  P łu g a "  do o d d z i a ł u  p a r t y z a n c k ie g o ^  

S t e f a n a  Gussa Wt"Dan"^. \ r- ^  •
o G p r o n A M j )

u s t y c z n i u  1944 r .  1 na k t ó r e j  b y ł  d h e e n y  łp o d j ę -
* f ) ' 

t o  d e c y z j ę  co do d a l s z y c h  l o s ó w  k o n e p ira c j i |W 'p P K J /p S k lk u  w e j ś c i a
7 ’

w o j s k  r a d z i e c k i c h  do P o l s k i  z e j ś ć  do p o d z i e m i a  i  c z e k a ć

na d a l s z e  r o z k a z y .

Z a g r o ż o n y  a r e s z t o w a n i e m  o p u ś c i ł  B y d g o s z c z  i  w y j e c h a ł  na Morawy." 

Z o s t a w i ł  k o n t a k t  sw o jen u  z a s t ę p c y  /  Brunonowi K ow alsk iem u ,  k t ó r y

o s t r z e g ł  go p r z e d  grożącym  n a d a l  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  Wy­

j e c h a ł  w ięc | :o  A u s t r i i ,  a potem  do S t r a s b u r g a  we F r a n c j i ,  g d z i e  

p r z eb y w a ł  p r z e z  o k r e s  c z t e r e c h  t y g o d n i .  Po p r z y j e ź d z i e  do B y d g o sz ­

c z y  d o w i e d z i a ł  s i ę  o d a l s z y c h  a r e s z t o w a n i a c h .  Udał  s i ę  do p o z n a n i a  

y sSgąd w r ó c i ł  t a k ż e  po c z t e r e c h  t y g o d n i a c h , / ^ o  w o j n i e  w yjazd y  t e  by­

ł y  powo ".era do o s k a r ż a n i a  Oo o zdradę  p r z e z  n i e k t ó r y c h  współpracow-** 

n ik ó w ,  co n i e  o d p o w ia d a ło  p r a w d z i e / .  Po p o w r o c i e  do B y d g o s z c z y  

n a d a l  próbow ał  k i e r o w a ć  "Mieczem i  P łu g iem "  na p o d l e g ł y m  s o b i e  t e ­

r e n i e .  Wskutek r e p r e s j i  n i e m i e c k i c h  uwagę swoją  s k o n c e n t r o w a ł  na

/ / ' /  4
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p r a c y  c h a r y t a t y w n e j  i  z żoną E l ż b i e t ą  o k a zy w a ł  pomoc f in a n s o w ą  

osobom z n a jd u ją c y m  s i ę  w t r u d n y c h  warunkach m a t e r i a l n y c h .  V» grud­

n i u  1944 r .  p r z e p r o w a d z i ł  z b i ó r k ę  p i e n i ę ż n ^ —rre—/  ż y w n o śc io w ą ,

t o /  s k o r z y s t a ł o  31 o s ó b .  Pomagał  t e ż  w ię ź n io m  w o b o z i e  p o t u -  

l i c k i m ^ w  tym t a k ż e  d z ie c io m *

W g r u d n i u  1944 r .  l u h  w s t y c z n i u  1945 r» o t r z y m a ł  z C z ę s t o c h o ­

wy p ise m n e  w y t y c z n e  w ładz  "MiP", w myśl  k t ó r y c h  z a m i e r z a ł  odtwo­

r z y ć  dawne ramy o r g a n i z a c y j n e  na z i e m i a c h  za c h o d n ich ^ w  tym i  na Po­

morzu m . i n e w o p a r c i u  o s t r u k t u r y  TOWMGP". ^Dokument t e n  p r z y w i ó z ł  

mu p r z y p u s z c z a l n i e  BoKaczmarek^ V* s t y c z n i u  1945 r*» na j e g o  r o z ­

kaz z a b e z p i e c z o n o  n i e k t ó r e  w a ż n i e j s z e  o b i e k t y  w B y d g o s z c z y .N a k a ­

z a ł  t e ż  synttwi Romanowi n a w i ą z a n i e  k o n ta k t ó w  z P o la k a m i  w R z e s z y  

w c e l u  dokonywania aktów d y w e r s j i ,
1L

A resz to w a n y  7^a2»/1945 r .  p r z e z  HKWD.j' pod z a r z u t e m  w s p ó ł p r a c y  .
, Hi

z g e s t a p o  i  1 3 p r z e wi e z i o n y  do P o z n a n i a ,  g d z i e  p r z e b y w a ł  

w o b o z i e  V .  ó j s k  Ochrony Tyłów ]fKWD I  F r o n t u  B i a ł o r u s k i e g o ,  p o z o s t a ­

j ą c  do w y ł ą c z n e j  d y s p o z y c j i  w ła d z  r a d z i e c k i c h .  P r z e k a z a n y  : n a s ­

t ę p n i e  p o l s k i m  organom b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o ,  s k ł a d a ł  jb-w/ zez*

n a n i a  m. i n .  8 /04 - /1945  r .  i  2 7 JfrĄi 1 946 r ,  Sprawę j e g o  umorzono 2 3 .
VI!

\rH 1 946  r*

Po w y j ś c i u  z w i ę z i e n i a  m i e s z k a ł  n a d a l  w B y d g o s z c z y .  By ł  c z ł o n ­

k iem  Zw iązku  Zawodowego Spożywców i  Tow arzystw a P r z y j a ź n i  P o l s k o -
IJL

R a d z i e c k i e j .  Zmarł 22 1 ^ 1 9  57 r .  w E y d g o s z c z y .  P o l s k i e  s ł u ż b y  s p e ­

c j a l n e  i n t e r e s o w a ł y  s i ę  nim j e s z c z e  w 19 6 9  i  w 1971 r .

Po w o j n i e  za z d o b y c i e  i n f o r m a c j i  o b r o n i  "V" o t r z y m a ł  z Londy­

nu p a p i e r o ś n i c ę  z w y b i t ą  mapą A n g l i i .  .
^  z.<l>

Q\jl‘ d w u k r o t n i e  ż o n a t y .  P i e r w s z a  żona  W a l e r i a  Anna^Birkner / B f l r k n e r /  

m i e s z k a ł a  z d z i e ć m i  / m . i n .  z có rk ą  M i r o s ł a w ą /  we W r o c ła w iu ,  d ru g a -  

-  E l ż b i e t a  z d .  M a s ie k  z synem z p i e r w s z e g o  małżeństwa-Romanem
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i  có rk ą  B ry g id ą  -  w B y d g o s z c z y .

R odz ina  TrSgerów w s p ó łp r a c o w a ł a  z Pomorskim O kręg iem  AK n ie m a l
ty\\m

do końca o k u p a c j i .  K o n ta k ty  z fi4rrf utrzym ywała  K a z im ie r a  Hoffmann  

I r e n a ” , "Cioca Irka"/^ a tzw„ p o c z t ę  o d b i e r a ł a  I r e n a  J a g i e l s k a  

/Sbjse-sief Nowak/ ps."'Ewa" -  ł ą c z n i c z k a  Komendy Okręgu P o m o r sk ie g o  

Armii  K r a j o w e j .

E .T r S g e r  sprawował<*,też o p ie k ę  s t o m a t o l o g i c z n ą  nad w ie lom a mie­

s zk ańc am i  B y d g o szczy *  N i e  mogąc d o c z e k a ć  s i ę  r e h a b i l i t a c j i  s ięża ,  

w y j e c h a ł a  wraz z có r k ą  B r y g id ą  do R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j  N i e m i e c .

AAN,Akta De l  ega t u r y  Rządu RP na K r a j ,  mf 2 2 2 5 / 3 , 4  /  dwie  błęd*

ne i n f o r m a c j e  o A .T r S g e r z e  jako  a g e n c i e  g e s t a p o : Okręgowego /Pomors* 

k i e g o /  D e l e g a t a  Rządu A .A n tcza k a  i  -^epertam entu  Spraw Wewnętrz­

n y c h ,  w y n i k a j ą c e  z p r z y j ę c i a  p r z e z  n i e g o  o b y w a t e l s t w a  n i e m i e c k i e ­

go i  braku r o z e z n a n i a  w t e j  s y t u a c j i  a p a r a t u  D e l e g a t u r y / j  AGKBZ 

pNP, S » , Akta M .Bogacza  i  t o w a r z y s z y , s y g n . | 7 4 2 - 7 4 5 J AMSj^Akta 

"KiP", r e l a c j e ;  CAW,Akta p e r s o n a l n e ,  s y j n . | 4 5 5 l  / tu |«r?|  wzmianka 

o r tm .  T rS g e r ze  z I  K orpusu  P o l s k i e g o  3 p u ł k u  u łanów /w y k a z a n y
U

2 5 8 r . /  7̂ , s y g n . f l 4 9 o  / tu ^ - -J  wzmianka o r tm .  T rS g e r za  we
' ł £ ,

w n io sk u  od zn aczen iow ym  K rzyża  VM z 1 1 | itH 1 9 2 o r .  d la  J . C z a r n e c k i e ­

g o /  $ fAPAK, ^ r t o t e k a  I n s p ^ k t u r a B y d g o s z c z }  IH PAN, B.Kaczma­

r e k ,  K a te r ia ł^ -  J o t y c z ą c e d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  * komó­

r e k  bojowych  "Bałtyk"  p r z y  e k s p o z y t u r z e  "Lombard” Armii  K r a j o w e j ,  

s y g n $ IA 16 0 / 6 2 j Z b io r y  T .K a s z o w s k ie g o  /d o k u m en ty  " K ip " /j  Z b i o r y  

A .Tokarza  . / A k t a  sprawy A .T r S g e r a - tu ^ - t (  d a ta  z ł o ż e n i a  przys i lę -  

g i - s t y c z e ń  1942 r . ^ f -  Akta "MiP" / tu ^ s - j f  w dokumentach d o t y c z ą c y c h

A .T rSgera  in n a  d a t a  i .  in n e  m i e j s c e  z a p r z y s i ę ż e n i a : s i e r p i e ń  1943,
(9-M ~ '

B y d g o s z c z / J W a n e  "do h i s t o r i i  AK.Okręg Pom orze .O p r ,  J . C h y l i ń s k i ^ > 5 .  

l^ e l .  I .U o w a k f j  Chrzanow sk i  B. , 8 0  ̂ G ar l i ń s k i e j . ,

O s t a t n i a  broń  H i t l e r a ,  Londyn 1977 / t u ^ j  f i g u r u j e ,  jak o  c z ł o n e k
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wywiadu AK/j J ą s z o w s k i  T , ,  "Łli^ecz  ̂i j p l u ^ j ą >, o t 1 8Q»i 9^  /tu|b=jf  in«=

f o r m a c j a  o s p o t k a n i u  A*TrSgera z M ic h a łe j* W o jew ó d zk im ^ w y n ik a ją ca
\ f e aoja»Go^

z - b ł ę d n e j  i d e n t y f  ik a  c j  i^aTItora k s i ą ż k i / o  '7"  .z-"ITor b er  tern Wojewódz­

k i* "
■ €^sSL/(C^yv •-./w'

S o l g n a s z a k i e r a /  j  Komojiawski K / t ^p^ ° paa r^ fiiey/

— s ^ m y  / tu 4 « ^ (  b ł ę d n a  d a t a  a r e / z t o w a n i a : 2 7 i946 r . / j  L i -

s i e w i e z  P,M«, B e z i m i e n n i e Z d z i e j / w  wywiadu Armii  K r a j o w e j ,  Warsza*

wa 1 9 8 7 , s * 2 o o - 2 o 2 ; Wojewódzki  15», A k c ja ^ V - 1^ Y - 2 9j ia rsza w a  1984,  

s e 2 1 - 2 9  / w  o s t a t n i c h  dwóch p o z y c j a c h  f i g u r u j e  w y ł ą c z n i e  ja k o  c z ł o ­

nek  w yw iady  AK/o

Bogdan C h rzan ow sk i
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H e rr  Johana K o t le w s k l aua Bram berg A rb e itstru ch  N rA447/2S173 

i s t  b e l  m ir  b e s o ł i8 f t ig t  und f f fh r t  nach  dem Gau O stpreusaen  

teb eso n d ere  d le  S tfid te  K B n ig sb e rg , In s te rb u rg  und Angerapp, 

um d le  B e l le f e r u n g ,  wie auoh te c h n la c h e  A u fk lS ru n g e n  m it  

den Kunden z u  b e sp re ch e n .

.  A u g u s t  T R A G
B r o m b s r g ,  d e n  1 6 / 9 . 1 9 4 3 .  B R O M B E R G ,  WoUmorkł

t a M K  t e  F k n  f i
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T rager Augustyn ps. „Sęk”, „Dąb”, „Tragarz”, 
„ T -l” („Trager Pierwszy”) (1896-1957), Gene­
ralny Starosta Okręgu Pomorskiego i Prus 
Wschodnich oraz delegat Zarządu Głównego i 
Kmdy Głównej „MiP” (ZORMiP).

Urodzony 25 VIII 1896 r. w Kalnicy Dolnej 
pow. Lesko; syn Józefa i Heleny z d. Nowickiej. 
Rodzina ze strony ojca pochodziła z Dolnej Styrii 
w Austrii. Matka była fanatyczną Polką wychowu­
jącą dzieci na Polaków. Uczęszczał do szkoły 
w Stanisławowie. Znał język niemiecki, serbski 
i czeski. Podczas I wojny światowej służył w arffli1 
austriackiej (przebywał w Wiedniu), a potem 
w Legionach Piłsudskiego, skąd w 1915 r. miał zo­
stać zwolniony (jako inwalida) w stopniu porucz­

nika. Mogło to mieć związek z przejściem do pracy w wywiadzie. Był pracownikiem
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operacyjnym II Oddziału WP. Oddelegowany m.in. do śledzenia plebiscytu w Byto­
miu, który odbywał się w 1921 r. (punkt wywiadowczy mieścił się w hotelu „Lom- 
nitz”, a następnie nieoficjalnie w Konsulacie RP). Przewoził tajne materiały do Kę­
dzierzyna. Oficjalnie pracował w „R. Polski i Fie Standard Nobel S.A.”. Zdekonspi- 
rowany w wyniku sfingowanego przez Niemców wypadku samochodowego (w trak­
cie którego miało zginąć dziecko) i uznany jako persona non grata. W 1928 r. opuś­
cił Bytom i wyjechał do Warszawy. W 1934 r. przybył do Bydgoszczy, gdzie wykony­
wał zawód kupca i pracował w różnych firmach zagranicznych eksportujących 
samochody do Polski. Nadal pozostawał w dyspozycji II Oddziału WP (w powojen­
nym wykazie pracowników Ekspozytury Nr 3 w Bydgoszczy figuruje pod numerem 
24). W latach 1935-1937 był przedstawicielem fabryki opon samochodowych „Sto­
mil” na Pomorzu. Pracował także jako technik budowy maszyn i urzędnik w „Spół­
dzielni Pracy”. Pełnił również funkcję referenta gospodarczego i prezesa Chrześci­
jańskiego Związku Kupców Polskich, był członkiem Zarządu Koła SN oraz Zwią­
zku Zachodniego. Często jeździł do Niemiec — przypuszczalnie wyjazdy te związa­
ne były m-in. z pracą w polskim wywiadzie. Okazywał pomoc w tłumieniu dywersji 
niemieckiej we wrześniu 1939 r., dostarczając broń Janowi Czarneckiemu, później­
szemu członkowi „MiP”. W obawie przed represjami niemieckimi opuścił Byd­
goszcz, a po powrocie ukrywał się (mieszkanie jego zajął hitlerowiec Jerzy Kuro­
wski, przybyły do Bydgoszczy z Berlina w 1922 r.).

W październiku lub w listopadzie 1939 r. z Tragerem skontaktował się jego 
przedwojenny kolega Eugeniusz Broniec, który przekazał z Warszawy od znajo­
mego sprzed wojny — dziennikarza i fotoreportera „Dziennika Bydgoskiego” — 
J. Czarneckiego z „MiP” pozdrowienia oraz prośbę o pozostanie na Pomorzu i roz­
poczęcie zbierania wiadomości o polityce eksterminacyjnej okupanta. Trager podjął 
się tego zadania. Na rozkaz władz konspiracyjnych przyjął obywatelstwo niemieckie. 
Nie będąc jeszcze zaprzysiężonym członkiem organizacji prowadził obserwację 
bydgoskich władz okupacyjnych. Prowadził też nasłuch radiowy. W końcu 1940 r. 
pojechał do Warszawy z zebranymi materiałami wywiadowczymi, gdzie spotkał się 
zJ. Czarneckim. Wiosną 1942 r. wyjechał znów do stolicy (oficjalnym celem tych 
wyjazdów było załatwienie spraw związanych z prowadzeniem przedsiębiorstwa sa­
mochodowego, m.in. wymianą części samochodowych). Po złożeniu przysięgi został 
skontaktowany z Przewodniczącym Rady Naczelnej „MiP”: — Anatolem Słowiko­
wskim. Mianowany Generalnym Starostą Pomorskim, a w dn. 1 IV 1943 r. — „De­
legatem Zarządu Głównego i Komendy Głównej na terenie Wielkiego Pomorza 
i Prus Wschodnich”. Po powrocie do Bydgoszczy rozpoczął pracę nad zorganizowa­
niem kierowniczego gremium pomorskiego „MiP”. W swojej kompetencji miał 
sprawy organizacyjne i ogólne. Mieszkanie jego przy ul. Wełniany Rynek nr 10 
stanowiło jeden z centralnych punktów „MiP” na Pomorzu (sytuację ułatwił fakt, iż 
zona — Elżbieta prowadziła gabinet stomatologiczny i przyjmowała pacjentów, 
wskutek czego przez dom przewijało się sporo ludzi nie wzbudzając podejrzeń 
gestapo). Często jeździł do Warszawy posługując się dokumentami firmy „Ph. 
Gather-Dusseldorf. Bromberg. Wollmarkt 10/10”. Wystawiał też fikcyjne zaświad- 
CZenia innym członkom „MiP”, rzekomo zatrudnionych w tej firmie. Podczas poby- 
tu w Warszawie spotykał się z czołowymi przedstawicielami „MiP”: A. Słowiko­
wskim, Zbigniewem Gradem, Bogusławem Hrynkiewiczem, Danutą Przystasz i 
lnnynu. Spotkania odbywały się m.in. w sklepie Niewiarowskiego przy ul. Chmiel-
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l i inej. Przypuszczalnie uczestniczył w konferencji Centralnego Kierownictwa^Rucnu 
przy ul. Długiej w dn. 25 IV 1943 r. Kontaktował się też z Bernardem Kaczmarkiem 
z wywiadu „MiP” przy Placu Grzybowskim nr 14. Wraz z Janem Kotlewskim —. 
Komendantem Wojskowym Pomorskiego Okręgu „MiP” zaprzysiągł do organizacji 
swego syna Romana, który w drugiej połowie kwietnia 1943 r. przekazał pierwsze 
informacje o wyrzutniach broni „V”. W maju 1943 r. osobiście pojechał do Warsza­
wy i w lokalu Czesława Kłobuta, kierującego wywiadem „MiP”, przy ul. Śniade­
ckich, dostarczył dane o Peenemiinde A. Słowikowskiemu i Z. Gradowi. Po nawią­
zaniu kontaktu z ofensywnym wywiadem dalekosiężnym „Lombard” KG AK został 
kierownikiem podgrupy „Bałtyk 303” (utworzonej z członków „MiP”), wchodzącej 
w skład grupy „Bałtyk”. Po przybyciu B. Kaczmarka do Bydgoszczy ułatwił mu 
kontakt z synem Romanem. Spotkał się również z por. Stefanem Ignaszakiem ps. 
„Nordyk” — inspektorem sieci wywiadowczych „Lombardu”. W sprawach broni 
„V”, Trager jeździł do Warszawy i spotykał się z B. Kaczmarkiem. Współpracował 
też z Pomorskim Okręgiem AK np. z szefem Sztabu —- mjr. Józefem Chylińskim 
i mjr. Józefem Grussem kierującym wywiadem Okręgu, który wysłał do niego córkę 
oficera do specjalnych zleceń Leopolda Tojzy (przybr. nazw. „Kiliński”) — Marię, 
w celu odbioru meldunków. Kontaktował sie też z Kazimierą Hoffmann ps. 
„Irena”, „Ciocia Irka”, od której tzw. pocztę odbierała Irena Jagielska (ob. Nowak) 
ps. „Ewa” — łączniczka Komendy Okręgu Pomorskiego Armii Krajowej.

Oprócz pracy wywiadowczej zajmował się także stroną organizacyjną „MiP”. 
Uczestniczył w zebraniach i odprawach poszczególnych placówek tej organizacji na 
Pomorzu. Dostarczał również informacje z nasłuchów radiowych, które przepisy­
wała na maszynie Krasnoroda Gniazdowska, nadając im formę biuletynu. Dużą 
wagę przywiązywał do akcji scaleniowej m.in. podpisał upoważnienie dla Kazimie­
rza Kolbera ps. „Biały” do prowadzenia rozmów z Delegaturą Rządu RP na Kraj. 
Prowadził też rozmowy scaleniowe z TOW „GP”. W Bydgoszczy przyjął wysłannika 
„MiP” z Warszawy — Władysława Byszka ps. „Seweryn”, delegowanego przez 
swoje kierownictwo do pertraktacji z „Gryfem Pomorskim”. Położył podpis pod 
umową scaleniową z TOW „GP”. W 1944 r. w leśniczówce Wypalanki w Borach 
Tucholskich spotkał się z Aleksandrem Schulzem — komendantem Podokręgu 
Północno-Zachodniego AK i wyraził gotowość podporządkowania się Pomorskie­
mu Okręgowi Armii Krajowej. Później był jednym z sygnatariuszy umowy scale­
niowej „MiP” — AK. Wydał też rozkaz przyłączenia się tucholskiej placówki 
„Miecza i Pługa” do oddziału partyzanckiego Stefana Gussa ps. „Dan”.

W styczniu 1944 r. uczestniczył w odprawie, na której podjęto decyzję co do 
dalszych losów konspiracji, brzmiącą: w przypadku wejścia wojsk radzieckich do 
Polski należy zejść do podziemia i czekać na dalsze rozkazy.

Zagrożony aresztowaniem opuścił Bydgoszcz i wyjechał na Morawy. Zostawił 
kontakt swojemu zastępcy Brunonowi Kowalskiemu, który ostrzegł go przed grożą­
cym nadal niebezpieczeństwem. Wyjechał więc do Austrii, a potem do Strasburga 
we Francji, gdzie przebywał przez okres czterech tygodni. Po przyjeździe do Byd­
goszczy dowiedział się o dalszych aresztowaniach. Udał się do Poznania, skąd wró­
cił także po czterech tygodniach. Po wojnie wyjazdy te były powodem do oskarżenia 
go o zdradę przez niektórych współpracowników (co nie odpowiadało prawdzie). 
Po powrocie do Bydgoszczy nadal próbował kierować „Mieczem i Pługiem” na 
podległym sobie terenie. Wskutek represji niemieckich uwagę swoją skoncentrował
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na pracy charytatywnej i z żoną Elżbietą okazywał pomoc finansową osobom zr*aj 
dującym się w trudnych warunkach materialnych. W grudniu 194 r. przeprawa zi 
zbiórkę pieniężną i żywnościową, z czego skorzystało 31 osób. Pomagał tez więź­
niom w obozie potulickim, w tym także dzieciom. W grudniu 1 r. u w styczniu
1945 r. otrzymał z  Częstochowy pisemne wytyczne władz „MiP , w mysi ktoiych 
zamierzał odtworzyć dawne ramy o rg a n iz ac y jn e  na ziemiach zac o mc , w tym i na 
Pomorzu m.in. w oparciu o struktury TOW „GP” (dokument ten przywiózł mu 
przypuszczalnie B. Kaczmarek). W styczniu 1945 r. na j e g o  rozkaz za ezpieczono 
niektóre ważniejsze obiekty w Bydgoszczy. Nakazał też synowi omanowi nawią 
zanie kontaktów z Polakami w Rzeszy w celu dokonywania aktów dywersji.

Aresztowany 7 II 1945 r. przez NKWD pod zarzutem współpracy z gestapo 1 13 
III tegoż roku przewieziony do P o zn an ia , g d z ie  przebywał w obozie ojs c rony 
Tyłów NKWD I Frontu B iałoruskiego, pozostając do wyłącznej dyspozycji władz 
radzieckich. Przekazany następn ie  polskim organom bezpieczeństwa pu lcznego, 
składał zeznania m.in. 8'IV 1945 r. i 27 IV 1946 r. Sprawę jego umorzono 28 VII
1946 r. Po wyjściu z więzienia m ieszkał nadal w Bydgoszczy, y cz on lem wiąz u 
Zawodowego Spożywców i T ow arzystw a Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Zmarł 22 IV 
1957 r. w Bydgoszczy. Polskie służby specjalne interesowały się mm jeszcze w 1969 
i w 1971 r. . , .

Po wojnie za zdobycie informacji o broni „V” otrzymał z Londynu papierośnicę
z wybitą mapą Anglii. _____ , ,

Był dwukrotnie żonaty. Pierwsza żona Waleria Anna z . lr ner ur ner 
mieszkała z dziećmi (m.in. z córką Mirosławą) we Wrocławiu, ru82 z le a 
z d. Masiak z synem z pierwszego małżeństwa Romanem i cor ą rygi ą w 
Bydgoszczy. , . , , ,

Elżbieta Trager sprawowała też opiekę stomatologiczną nad wieloma mieszkań­
cami Bydgoszczy. Nie mogąc doczekać się rehabilitacji męża, wyjecha a wraz z cor 
ką Brygidą do Republiki Federalnej Niemiec. . ,

Rodzina Tragerów współpracowała z Pomorskim Okręgiem AK niemal do koń­
ca okupacji.

AAN, Akta Delegatury Rządu RP na Kraj, mf 2225/3, 4 (tu dwie błędne informacje
o A. Tragerze jako agencie gestapo: Okręgowego (Pomorskiego) Delegata Rządu 
A. Antczaka i Departamentu Spraw Wewnętrznych, wynikające z przyjęcia przez mego 
obywatelstwa niemieckiego i z braku rozeznania w tej sytuacji aparatu eega  ury , 
AGKBZpNP, AWMW, Akta M. Bogacza i towarzyszy, sygn. 742-745; AMSt., Akta 
„MiP”, relacje; CAW. T. os., sygn. 4551 (tu wzmianka o rtm. Tragerze z Korpusu 
Polskiego 3 pułku ułanów (wykazany 25 II 1918 r.), sygn. 1490 (tu wzmianka o rtm. 
Tragerze we wniosku odznaczeniowym Krzyża VM z 1 1 IV 1920 r dla J. Czarneckiego), 
AP AK, Dok. Okr. Pom„ Kartoteka Insp. Bydgoszcz; IH PAN, K a c z m a r e k  B., 
Materiały dotyczące działalności konspiracyjnej komórek bojowych „Bałtyk przy ekspozytu­
rze „Lombard" Armii Krajowej, sygn. A 160/62; Zbiory T. Jasz-Orskiego> (D okum eny 
„M iP”); Zbiory A. Tokarza (Akta sprawy A. Tragera styczeń 194_ r.; Akta „MiP ( u 
w dokumentach dotyczących A. Tragera inna data i inne miejsce zaprzysiężenia: sierpień 
1943, Bydgoszcz); Zbiory autora (Dane do historii AK. O k r ę g  Pomorze. Opr. J. Chyliń­
ski (mps), Rei. I. Nowak); C h r z a n o w s k i  B„ Działalność organizacji „Miecz iPług  
na Pomorzu w latach 1939-1945, [w:] Walka podziemna, s. 272-288; G a r 1 i n s k i  J., 
Ostatnia broń Hitlera, Londyn 1977 (tu figuruje jako członek wywiadu AK); J a s z o-
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w s k i T., Miecz i Pług — fragment bydgoski, [w:| Pont. org. konsp. poza AK, s. 187-198 
(tu informacja o spotkaniu A. Tragera z Michałem Wojewódzkim, wynikająca z błędnej 
identyfikacji jego jako autora książki o „V” z „Norbertem Wojewódzkim" — S. Ignasza- 
kiem); K o m o r o w s k i  K., Leksykon... (tu błędna data aresztowania: 27 IV 1946 r.); 
L i s i e w i c z P. M., Bezimienni. Z dziejów wywiadu Armii Krajowej, Warszawa 1987. 
s. 200-202; W o j e w ó d z k i  M.. Akcja V -l, V-2. Warszawa 1984, s. 21-29 (w ostał nich 
dwóch pozycjach figuruje wyłącznic jako członek wywiadu AK).

Bogdan Chrzanowski
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W 60. rocznicę nalotu na Peenemunde

Ojciec i syn 
- wywiadowcy 
Rzeczypospolitej

FUNDAGA ŻOŁNIERZY POMORSKIEGO OKRĘGU 
ARMII KRAJOWEJ

ZARZĄD REGIONU BYDGOSKIEGO 
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ"

BYDGOSZCZ, SIERPIEŃ 2003
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Archiw
alne 

zdjęcie 
rodziny 

T
ragerów

: 
z 

lew
ej 

strony 
R

om
an, 

z 
praw

ej 
A

ugustyn, w 
środku 

żona 
A

u
gu

styn
a, 

E
lżbieta.

Na 
kolanach 

siedzą 
córeczki A

ugustyna 
i E

lżb
iety: 

z 
lew

ej 
W

ielisław
a, 

z 
praw

ej 
M

irosław
a.

Tej 
treści 

tablica 
staraniem 

Fundacji 
Żołnierzy 

Pomorskiego 
Okręgu Armii Krajowej oraz 

Zarządu 
Regionu 

Bydgoskiego 
NSZZ 

„Solidarność” 
od 

18 
sierpnia 

2003 
r. 

znajdować się będzie na budynku nr 10 przy Wełnianym 
Rynku 

w 
Bydgoszczy. W 

miejscu, które tak znaczaco zapisało się w 
historii nie tylko Bydgoszczy, ale Polski i świata. W 

miejscu, 
gdzie rozstrzygały się losy wojny i życie tysięcy.

W 
TYM 

DO
M

U 
M

IESZK
ALI 

BO
H

ATERSCY 
B

Y
D

G
O

SZ
C

Z
A

N
IE

 

AU
G

U
STYN

 
ps. SĘK 

I RO
M

AN
 

ps. T2-AS

TRAG
ERO

W
1E

W 
D

EC
Y

D
U

JĄ
C

Y
 

SPO
SÓ

B 
PRZYCZYNILI SIĘ

DO 
ZB

O
M

B
A

R
D

O
W

A
N

IA
 

W 
1943 

R. 
PE

E
N

E
M

uN
D

E

! O
PÓ

ŹNIENIA 
NIEM

IECK
ICH

 
B

A
D

A
Ń

 
NAD 

PO
C

ISK
A

M
I RA

K
IETO

W
Y

M
I V-1 

i V
-2

DZIĘKI 
NIM 

II 
W

O
JN

A
 

ŚW
IA

TO
W

A
 

TRW
AIA 

K
R

Ó
C

E
J 

C
Z

E
Ś

Ć
 

ICH 
P

A
M

IĘ
C

I!

24



v=\

o

Sześćdziesiąt 
lat 

tem
u, 

na 
W

ielkanoc 
1943 

roku 
właśnie 

w
 

kam
ienicy 

nr 
10 

przy 
W

ełnianym
 

Rynku 
w 

Bydgoszczy 
doszło 

do 
najzw

yklejszego 
na 

pozór 
rodzinnego 

spotkania 
ojca 

i syna, A
ugustyna 

Sęka-Tragera 
i 

Rom
ana 

Tragera. 
Jak 

się 
później 

okazało, 
miało 

ono 
znaczący 

wpływ 
na 

losy 
i 

przebieg 
drugiej 

wojny 
św

iatow
ej. 

Skutkiem
 

rozm
ow

y, 
która 

miała 
tu 

m
iejsce, 

był w 
nocy 

z 
17 

na 
18 

sierpnia 
nalot 

alianckich 
bom

bowców 
na 

w
ytw

órnię 
i 

wyrzutnię 
rakiet 

V-1 
i 

V
-2 

w
 

Peenem
unde 

na 
bałtyckiej 

wyspie 
U

znam
. 

Baza 
została 

zniszczona 
na 

tyle, 
że 

Niem
cy 

m
usieli ją 

budować 
od 

nowa 
w 

innym 
m

iejscu. 
D

zięki 
temu 

wojna 
trwała 

krócej i pochłonęła 
znacznie 

m
niej ofiar. Akcja 

ta 
była 

jednym 
z 

najw
iększych 

sukcesów 
polskiego 

wywiadu 
w 

czasie 
w

ojny. 
Kim 

byli bydgoscy 
bohaterow

ie?

Augustyn 
Sęk-Trager 

pochodził 
z 

m
ieszanej 

rodziny. 
Ojciec 

był 
Austriakiem

, 
m

atka 
Polką. To 

pod 
jej wpływem

 
m

łody 
Augustyn 

(urodził 
się 

w 
1896 

r. 
na 

Podkarpaciu) 
w

ybrał 
opcję 

polską 
i 

dla 
ojczyzny 

rozdartej 
zaboram

i postanow
ił 

poświęcić 
wszystkie 

siły. Akurat 
ukończył 

szkołę 
w 

Stanisław
ow

ie, 
gdy 

wybuchła 
w

ojna. 
Służył 

najpierw 
w 

arm
ii 

austriackiej 
we 

W
iedniu, 

potem 
przeszedł 

do 
Legionów 

Piłsudskiego. Z 
racji 

doskonałej 
znajom

ości 
kilku 

języków 
(niem

iecki, 
serbski, 

czeski) 
skierowano 

go 
do 

pracy 
w 

w
yw

iadzie. 
Tę 

samą 
służbę 

pełnił 
i 

w
 

niepodległej 
R

zeczypospolitej. 
W

ysłany 
został 

do 
pracy 

w 
konsulacie 

polskim 
w 

Bytom
iu. 

Tam 
też 

założył 
rodzinę, 

doczekał 
się 

trójki dzieci. 
Niem

cy 
przypuszczalnie 

zorientow
ali 

się 
w 

jego 
działalności. 

Kiedy 
spow

odow
ał 

wypadek 
sam

ochodow
y, 

w 
którym 

zginęła 
m

łoda 
N

iem
ka 

(1928 
r.), został wydalony 

z 
terenu 

N
iem

iec. Przeniósł się 
do 

W
arszaw

y. 
Żona, 

Niem
ka 

W
aleria 

Anna 
Birkner, 

została 
razem 

z 
trójką 

dzieci 
na 

Śląsku.W 
1934 

r. Augustyn 
Trager 

osiedlił się 
w 

Bydgoszczy, tu 
też 

ożenił 
się 

pow
tórnie. 

M
ałżonkow

ie 
Elżbieta 

i 
Augustyn 

w
ynajęli 

obszerne 
m

ieszkanie 
właśnie 

w 
kam

ienicy 
przy 

W
ełnianym

 
Rynku 

10 
- 

na 
piętrze, 

z 
oknam

i 
od 

ulicy, 
z 

dużym
, 

nieistniejącym
 

już 
balkonem

. 
W 

1937 
r. 

przyszła 
na 

świat 
córka 

W
ielisław

a, 
dwa 

lata 
później 

druga 
- 

M
irosław

a. 
Augustyn 

był 
w 

tym 
czasie 

przedstaw
icielem

 
handlowym

 
m

.in. 
fabryk 

opon 
„S

tom
il” 

i 
"India”. 

Dużo 
podróżow

ał, 
zarówno 

po 
kraju, 

jak 
i 

za 
granicę, 

głównie 
do 

N
iem

iec. 
Swoje 

oficjalne 
zajęcie 

w
ykorzystyw

ał 
do 

zdobywania 
inform

acji dla 
polskiego 

w
yw

iadu.

W
krótce 

po 
zajęciu 

Polski przez 
Niem

cy 
w 

1939 
r. Augustyn 

Trager 
naw

iązał kontakt z 
konspiracyjną 

organizacją 
„M

iecz 
i P

ług”. Na 
zlecenie 

polskiego 
podziem

ia 
pozostał 

w 
Bydgoszczy 

i zadeklarow
ał 

się 
w

obec 
Niem

ców 
jako 

Austriak. Z 
tego 

tytułu 
otrzym

ał druga., grupę 
narodow

ości 
niem

ieckiej, 
m

ógł 
też 

prowadzić 
przedsiębiorstw

o 
sam

ochodow
e. 

Znakom
icie 

ułatwiało 
mu 

to 
działalność 

w
yw

iadow
czą 

np. m
ógł posiadać

oficjalnie 
odbiornik 

radiowy 
i 

często 
swobodnie 

podróżow
ać. 

P
row

adził 
m

.in. 
nasłuch 

stacji zagranicznych 
i spisyw

ał 
m

eldunki, 
które 

następnie 
przekazyw

ał 
kunerom

 
ruchu 

oporu. 
Na 

początku 
1942 

r., 
po 

złożeniu 
specjalnej przysięgi w 

W
arszaw

ie, został m
ianow

any 
starostą 

pom
orskim

 
z 

ram
ienia 

„M
iP

”, a 
rok 

później „delegatem
 

zarządu 
głównego 

i kom
endy 

głów
nej „M

iecza 
i P

ługa” 
na 

W
ielkie 

Pom
orze 

i Prusy 
W

schodnie. U
żyw

ał 
pseudonim

ów 
„S

ęk”, „D
ąb”, „Tragarz” 

i „T-1”.

D
ziałalność 

konspiracyjną 
ułatw

iał 
fakt, 

że 
żona 

Elżbieta 
była 

technikiem
 

dentystycznym
 

i prowadziła 
w 

dom
u 

gabinet, przez 
co 

przez 
m

ieszkanie 
Tragera 

w 
niebudzący 

podejrzeń 
sposób 

przewijało 
się 

w
iele 

ludzi, w 
tym

, oczyw
iście, działacze 

niepodległościow
ego 

podziem
ia.

Na 
wiosnę 

1943 
r. 

wydarzyło 
się 

coś, 
co 

spraw
iło, 

że 
A

ugustyn 
stanął 

przed 
wielką 

szansą 
zdobycia 

niesłychanie 
ważnych 

inform
acji. 

Tak 
w

ażnych, że 
od 

nich 
w

ydaw
ały 

się 
w

ów
czas 

zależeć 
losy 

nie 
tylko 

Londynu, 
Anglii 

i 
sił 

aliantów
, 

ale 
i 

całej 
w

ojny. 
Tym 

w
ydarzeniem

 
okazała 

się... wizyta 
jego 

syna 
z 

pierw
szego 

m
ałżeństw

a, R
om

ana.

Rom
an 

Trager 
(konspiracyjny 

pseudonim
 

„A
s”) 

urodził się 
podczas 

pobytu 
Augustyna 

w 
Bytom

iu 
w 

1923. 
Kiedy 

ojciec 
pięć 

lat 
później 

w
yjechał do 

Polski, m
atka 

przeniosła 
się 

najpierw 
do 

O
pola, a 

potem 
do 

W
rocław

ia, 
gdzie 

liczyła 
na 

pom
oc 

swojego 
brata, 

księdza 
Fryderyka 

Birknera. 
M

łodego 
siostrzeńca 

ulokow
ał on 

w 
szkole 

prow
adzonej 

przez 
dom

inikanów
. 

Nie 
było 

mu 
tam 

jednak 
dobrze. 

Rom
an 

jako 
piętnastolatek 

szkołę 
opuścił. Poszedł do 

pracy 
w 

Śląskim
 

Tow
arzystw

ie 
Telefonicznym

 
we 

W
rocław

iu, 
ucząc 

się 
jednocześnie 

w 
w

ieczorow
ej 

szkole 
inżynieryjnej.

W 
Bydgoszczy 

zjaw
ił się 

powtórnie 
latem 

1939, potem 
w 

1941 
r. Tu 

właśnie 
zetknął 

się 
z 

okupacyjną 
rzeczyw

istością. 
P

ostępow
anie 

hitlerowców 
wzbudziło 

w 
m

łodzieńcu 
tyle 

sprzeciw
u, że 

zdecydow
ał 

się 
pom

agać 
ojcu 

w 
jego 

pracy 
w

yw
iadow

czej. Najpierw 
przekazyw

ał drobne 
inform

acje 
z 

W
rocław

ia. W 
m

arcu 
1942 

roku, 
na 

19. urodziny, otrzym
ał 

„prezent” 
w 

postaci 
karty 

powołania 
do 

W
ehrm

achtu. 
Trafił 

do 
szkoły 

łączności 
we 

Flensburgu 
pod 

duńską 
granicą 

i 
niebawem

 
został 

tam
 

instruktorem
. 

Już 
w

ów
czas 

dotarły 
do 

niego 
inform

acje 
o 

tajnym
 

poligonie 
w 

okolicy, 
gdzie 

czynione 
są 

próby 
nad 

nową 
„cudow

ną 
bronią”.

W
czesną 

wiosną 
1943 

otrzym
ał 

polecenie 
dokonania 

napraw
y 

uszkodzeń 
na 

łączach 
w 

m
iejscow

ości Peenem
unde 

na 
wyspie 

U
znam

. 
W

krótce 
po 

przybyciu 
na 

m
iejsce 

zorientow
ał się, że 

tam 
właśnie 

m
ieści 

się 
supertajny 

ośrodek. 
Na 

m
iejscu 

nie 
było 

kom
pletu 

urządzeń 
pom

iarow
ych 

niezbędnych 
do 

wykrycia 
uszkodzenia, 

na 
ich 

sprow
adzenie 

trzeba 
było 

czekać 
kilka 

dni. Czas 
ten 

Trager 
w

ykorzystał

25



na 
zbieranie 

inform
acji, 

posiadał 
wszak 

przepustkę 
um

ożliw
iającą 

m
u 

swobodne 
poruszanie 

się 
po 

terenie 
zakładu. 

Przy 
okazji 

obejrzał 
prototypy 

mało 
wówczas 

znanej 
„cudow

nej 
broni”, 

czyli V-2 
i 

próby 
jej 

uruchom
ienia. 

Zaraz 
po 

naprawie 
sieci w

rócił 
do 

jednostki 
i w

ystąpił 
z 

wnioskiem
 

o 
okolicznościow

y 
urlop.

Na 
święta 

W
ielkiejnocy 

1943 
przyjechał 

do 
Bydgoszczy. 

Tu, 
w

 
m

ieszkaniu 
ojca 

przy 
W

ełnianym
 

Rynku 
10, 

25 
kwietnia 

1943 
roku 

opow
iedział 

w
szystko, 

co 
w

idział 
w 

Peenem
unde, 

sporządził 
też 

odręczny 
szkic 

ośrodka 
z 

zaznaczeniem
 

położenia 
hal 

produkcyjnych, 
torów 

kolejowych 
i 

baraków 
robotniczych. 

Praw
dopodobnie 

1 
m

aja 
Augustyn 

Trager 
zaw

iózł 
sporządzony 

na 
tej 

podstawie 
m

eldunek 
do 

W
arszaw

y 
do 

centrali 
„M

iP
”. 

Trafił 
on 

też 
do 

szefostwa 
wywiadu 

Arm
ii 

Krajow
ej. 

W
iedziano 

tam 
już, jak 

niesłychanie 
ważne 

było 
dla 

A
nglików

 
zlokalizow

anie 
bazy 

pocisków 
V-1 

i V
-2, 

czego 
jak 

do 
tej 

pory 
w

yw
iad 

brytyjski nie 
potrafił.

Dla 
spraw

dzenia 
uzyskanych 

inform
acji 

wysłano 
w 

okolice 
Peenem

uende 
w

yw
iadow

cę 
AK 

„Furm
ana”, 

który 
relację 

Tragera 
potw

ierdził. 
Sam 

Rom
an 

otrzym
ał 

od 
ojca 

zadanie 
grom

adzenia 
dalszych 

inform
acji. 

Jak 
później 

w
spom

inał, 
z 

owego 
w

ielkanocnego, 
jakże 

brzem
iennego 

w 
skutki 

urlopu, 
spóźnił 

się 
do 

jednostki 
parę 

godzin. Został 
przed 

bram
ą 

zatrzym
any 

przez 
patrol. 

Nie 
skończyło 

się 
na 

w
yjaśnieniach, 

został 
aresztow

any, 
bo, 

jak 
się 

dow
iedział, 

był 
już 

poszukiw
any. 

Mijały 
godziny 

horroru. 
Czyżby 

gestapo 
już 

wiedziało 
o 

jego 
spotkaniu 

w 
Bydgoszczy 

i przekazanych 
inform

acjach? 
O

kazało 
się 

jednak, 
że 

postępow
anie 

dotyczyło... 
złożenia 

wyjaśnień 
w 

spraw
ie 

sekretarki 
w 

jednostce 
Tragera, 

która 
jako 

świadek 
Jehowy 

rozsyłała 
„łańcuszki” służbową 

pocztą. Został zwolniony 
i m

ógł odetchnąć...

W 
czasie 

kolejnego 
pobytu 

w 
Bydgoszczy, na 

początku 
lipca 

1943, 
spotkał 

się 
z 

ojcem 
i 

Bernardem
 

Kaczm
arkiem

 
- 

„W
rzosem

”, 
którym

 
przekazał 

dalsze 
inform

acje. 
Został 

też 
ponownie 

zaprzysiężony, 
otrzym

ał 
pseudonim

 
„T-2-A

s”. 
15 

lipca 
kolejny 

raport 
Tragera 

z 
Peenem

unde 
Kaczm

arek 
zaw

iózł do 
W

arszaw
y, a 

już 
następnego 

dnia 
trafił on 

drogą 
radiową 

do 
Londynu. 

Decyzje 
zapadły 

szybko. W 
nocy 

z 
17/18 

sierpnia 
1943 

r. 
RAF 

przeprow
adziła 

nalot 
na 

bazę 
V-1 

i 
V

-2. 
W

ysłano 
najpierw 

nad 
Berlin 

osiem 
sam

olotów 
„M

osquito”. Zrzuciły 
one 

pociętą 
w 

paski 
folię 

alum
iniową 

czym 
zdezorganizow

ały 
pracę 

stacji 
radiolokacyjnych. 

Luftwaffe 
skupiło 

się 
na 

ochronie 
stolicy 

przed 
spodziewanym

 
atakiem

, 
a 

w 
tym 

czasie 
spadały 

już 
pierwsze 

z 
2 

tys. 
bomb 

na 
Peenem

unde. Atak 
mimo 

licznych 
błędów 

(liczne 
bom

by 
trafiły 

w 
baraki zam

ieszkane 
przez 

przym
usow

ych 
robotników

, wiele 
spadło 

do 
m

orza) 
i 

straty 
w 

końcow
ej 

fazie 
aż 

42 
bom

bowców 
z 

500 
biorących

r|/ 
l 
‘

udział 
w 

ataku, 
gdy 

Niem
cy 

zdołali 
dolecieć 

znad 
Berlina, 

okazał 
się 

skuteczny.
O

środek 
„cudow

nej 
broni” 

przestał 
praktycznie 

istnieć, 
próby 

z 
w

underw
affe 

Hitler 
nakazał 

przenieść 
poza 

zasięg 
lotnictwa 

alianckiego, 
w 

góry 
H

arzu, Sudety 
i w 

głąb 
Polski koło 

M
ielca. Szef 

sztabu 
Luftw

affe 
gen. Jeschonnek 

na 
wieść 

o 
skutkach 

nalotu 
popełnił 

sam
obójstw

o. W
 

Peenem
unde 

zginęło 
775 

osób, 
w 

tym 
120 

naukow
ców

. 
O

caleli 
znajdujący 

się 
tam 

w 
czasie 

nalotu 
główny 

konstruktor, 30-letni w
ów

czas 
W

ehm
er 

von 
Braun, 

późniejszy 
twórca 

program
u 

„A
pollo” 

i 
am

erykańskich 
m

isji 
na 

Księżyc 
(został 

poważnie 
ranny) 

oraz 
sław

na 
niem

iecka 
pilotka 

Hanna 
R

eitsch, 
która 

w 
kwietniu 

1945 
deklarow

ała 
w

yw
iezienie 

Hitlera 
z 

oblężonego 
Berlina.

Niedługo 
po 

sukcesie 
zaczęły 

się 
poważne 

kłopoty. Jesienią 
1943 

r. 
miała 

m
iejsce 

wpadka 
Jana 

Kotlew
skiego 

z 
pom

orskiej 
organizacji 

„M
iecza 

i 
P

ługa”. 
O

baw
iając 

się 
o 

siebie, 
Augustyn 

Trager 
opuścił 

B
ydgoszcz, 

udał 
się 

na 
M

oraw
y, 

potem 
do 

S
trasburga. 

Do 
m

iasta 
nad 

Brdą 
w

rócił 
tuż 

przed 
wejściem

 
R

osjan. 
Teoretycznie 

powinno 
to 

stanowić 
dla 

niego 
w

ybaw
ienie. Było 

jednak 
inaczej.

7 
lutego 

został 
aresztow

any, a 
w 

m
arcu 

przew
ieziony 

jako 
w

ięzień 
NKW

D 
do 

Poznania. 
Potem 

przekazany 
został 

ponownie 
w 

ręce 
U

B. 
W

iązało 
się 

to 
z 

działalnością 
„M

iP
”, 

której 
zarzucono 

prohitlerow
ski, 

faszystow
ski 

charakter. 
Trager 

zw
olniony 

został 
w 

ostatecznie 
w 

lipcu 
1946 

r. i zaraz 
potem

, 
1 

w
rześnia, odbył się 

w 
Bydgoszczy 

jego 
proces 

rehabilitacyjny 
(przejść 

go 
m

usiały 
wszystkie 

osoby 
posiadające 

II grupę 
narodow

ości 
niem

ieckiej, 
które 

chciały 
otrzym

ać 
polskie 

obyw
atelstw

o). 
W

ów
czas 

to 
po 

raz 
pierwszy 

publicznie 
ujawniono 

udział 
obu 

Tragerów
 

w 
wykryciu 

ośrodka 
w 

P
eenem

unde.
"Proces 

bohatera 
ostatniej 

wojny 
przed 

sądem 
w 

B
ydgoszczy. 

Kom
u 

zaw
dzięczają 

Anglicy 
wykrycie 

w
yrzutni V2" 

- 
donosił na 

pierw
szej 

stronie 
„Ilustrow

any 
Kurier 

P
olski”. „Polak 

ujaw
nił fabrykę 

V2. 
N

iezw
ykłe 

czyny 
kupca 

bydgoskiego, 
Traegera” 

- 
w

tórow
ała 

mu 
„Ziem

ia 
P

om
orska”. 

Sąd 
na 

podstaw
ie 

złożonych 
w

yjaśnień 
i zeznań 

św
iadków

 
zrehabilitow

ał „S
ęka”, 

pisząc 
w 

uzasadnieniu: „(...) 
wartość 

czynów 
jego 

jest 
naprawdę 

w
yjątkow

a 
i 

one 
pozwalają 

mu 
pow

rócić 
do 

szeregów
 

społeczeństw
a 

polskiego”. 
Augustyn 

Trager 
pozostał 

w 
orbicie 

zainteresow
ania 

UB 
naw

et... po 
śm

ierci. Zm
arł w 

Bydgoszczy 
w 

1957 
r. 

na 
zaw

ał serca 
i pochow

any 
został 

na 
cm

entarzu 
na 

Bielaw
kach. Żona 

Elżbieta, wyjechała 
w 

1976 
r. do 

N
iem

iec, gdzie 
zm

arłą 
w 

1995 
r. Także 

w 
N

iem
czech 

do 
dziś 

m
ieszka 

córka 
W

ielisław
a. 

Druga 
z 

córek 
Augustyna 

i Elżbiety, M
irosław

a, pozostała 
w 

B
ydgoszczy.
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Roman Trager pozostał w macierzystej jednostce łączności 
Wehrmachtu we Flensburgu aż do wkroczenia tam wojsk brytyjskich 5 
maja 1945. Ujawnił się jako Polak wywieziony na roboty do Niemiec. 
Chciał osiedlić się w Niemczech, udał się do rodziny, ale wkrótce zmarła 
matka, siostry wyszły za mąż, nie mógł znaleźć sobie miejsca. 12 
stycznia 1948 r. złożył w Polskiej Misji Wojskowej w Lubece wniosek o 
powrót do Polski, co niebawem nastąpiło. Pobyt u rodziny w Bydgoszczy 
trwał jednak krótko. Przybysz został wcielony do wojska, a pełnić służbę 
wypadło mu w Szczecinie.

Po zwolnieniu do cywila postanowił osiedlić się u boku ojca w 
Bydgoszczy. Założył tu rodzinę. Początkowo był zatrudniony w 
Kolejowych Zakładach Łączności, potem podjął pracę w Telfie jako 
konstruktor. Był niesłychanie aktywny. Należał m.in. do Stronnictwa 
Demokratycznego, ZBoWiD-u, LPŻ, LOK, KKW, SEP, SliTK, KHDK. Za 
dokonania zawodowe otrzymał nagrodę I stopnia Ministerstwa Obrony 
Narodowej (za opracowanie teletechnicznego systemu alarmowania i 
łączności operacyjnej) w 1970 r. oraz nagrodę ministra szkolnictwa 
wyższego i techniki za pracę wynalazczą dwa lata później.

Co ciekawe, Roman Trager do końca życia nie nauczył się 
poprawnie mówić i pisać po polsku. Do tego stopnia, że nawet życiorysu 
nie pisał własnoręcznie. Zmarł w Bydgoszczy w 1987 r. Z pierwszego 
małżeństwa miał dwóch synów. Michał mieszka dziś w Toruniu, Piotr w 
Olsztynie. Druga żona Romana natomiast mieszka dziś w Gnieźnie.

Przez długie lata o bohaterskim czynie Tragerów było cicho. O 
pomocy polskiego wywiadu milczeli Anglicy, całą zasługę w wykryciu 
ośrodka w Peenemunde przypisując sobie. W  PRL-u również tego typu 
bohaterowie nie byli na rękę oficjalnej propagandzie i zakłamanej historii. 
Dopiero na początku lat siedemdziesiątych za sprawą parokrotnie 
wznawianej i adaptowanej dla potrzeb telewizyjnego teatru sensacji 
książki Michała Wojewódzkiego „Akcja V-1, V-2” zrobiło się głośno o 
działaniach polskiego wywiadu związanych z bazą w Peenemunde, a 
tym samym i o Tragerach. Nigdy jednak żyjący jeszcze wówczas Roman 
nie został w sposób godny za zasługi uhonorowany.

Dopiero w Polsce niepodległej, powstałej za sprawą „Solidarności” , 
stało się możliwe zweryfikowanie oceny naszych dziejów i docenienie 
prawdziwie wartościowych czynów, pośmiertne już, niestety, 
uhonorowanie „zapomnianych” bohaterów. Niech tablica na budynku 
przy Wełnianym Rynku 10, zawieszona staraniem Fundacji Żołnierzy 
Okręgu Pomorskiego Armii Krajowej oraz Zarządu Regionu Bydgoskiego 
NSZZ „Solidarność” stanie się pierwszym, jakże skromnym wyrazem 
wdzięczności bydgoszczan dla tych, którzy zrobili tak wiele i dla tak 
wielu, a otrzymali za to tak niewiele.
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TrHger ( i . m. n . )
B y d g o s z c z
" L o m b a r d "

- d z i a ł a ł  w B y d g o s z c z y .  J e ź d z i ł  do W a r s z a w y  do 
p u n k t u  k o n t a k t o w e g o  u B e r n a r d a  K a c z m a r k a  p r z y  
P l a c u  G r z y b o w s k i m .
P r z e k a z y w a ł  i n f o r m a c j e  o b r o n i  "V".

i

Zob. t o m  23 - S t u t t h o f ,  nr. 103, B. K a c z m a r e k  

K . W o j  .
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TrSgerowie (iitn.n.) (i.ż.n.)

B y d g o s z c z
" L o m b a r d "

i

-  b y w a ł  u n i c h  B e r n a r d  K a c z m a r e k  z W a r s z a w y ,  k i e d y  
p r z y j e ż d ż a ł  do B y d g o s z c z y .

Zob. t om  23 - S t u t t h o f ,  nr. 103, B. K a c z m a r e k  

K . W o j  .
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TRKGER AUGUSTYN ps."Sęk" KO MiP

BYDGOSZCZ

1) D-ca Pom, Okr. MiP. Kierował komórką wywiadu 

penetrującą Bydgoszcz i okolice oraz Szczecin, 

Police i Peei-iemtinde. Komórka ta nosiła kryptonim 

"Bał tyk-3" i wchodziła w skład siatki "Bałtyk" 

należącej do wywiadu dalekosiężnego KG AK (kryptonim 

"Lombard"). Siatką tą dowodził por. Stefan Ignaszak 

("Nordyk").

2) W 1944r. kmdt Podokr. Pn.-Zach. AK A.Szulz 

zawarł w leśnictwie Wypalanki umowę z "Mieczem i 

Pługiem"i na mocy której oddziały MiP 

podporządkowały się AK. MiP zobowiązał się do 

przekazania AK wszelkich materiałów wywiadowczych . 

Stronę MiP reprezentował A.Trager z Szefem Sztabu, 

a k  z as A.szurz i T̂. Gruss .

3) O A.Tragerze źle wyrażano się w Pom. ODR 

(A.Antczak). Nigdy nie był on agentem gestapo, jak 

mu to imputowano w meldunkach Delegatury Rządu.

4)Wziął udział w rozmowach scaleniowych pomiędzy TOW 

"Gryf Pomorski" i Zjednoczonymi Organizacjami Ruchu 

"Miecz i Pług", które odbyły się w we wrześniu 

1942r. w Zdrojach (pow. Tuchola). Stronę Gryfa 

reprezentowali: Józef Darnbek, Anastazy Witkowski, 

Jan Płotka. MiP reprezentowali: A.Trager, (?) Giłka, 

B .Hrynkiewicz i Władysław Byszk ("Seweryn").

B .Chrzanowski, Działalność MiP, [w:] Walka 

podziemna..., s. 278, 279, 280, 281.

'9V
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KO-  Pomorze
"Miecz i  P łu g "

T r £ g e r  A ugustyn  
p s . "Sek "

-  k i e r o w a ł  wywiadem o r g a n i z a c j i  "Miecz i  P ług"  
d z i a ł a j ą c e j  na Pomorzu.
W s p ó ł d z i a ł a ł  z grupą wywiadowczą Komendy Głównej  
d z i ę k i  czemu' m . i n .  w yk ryto  o śr o d e k  d o św ia d ­
c z a l n y  b r o n i  r a k i e t o w e j  w ieen em u nd e .
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TR24GER AUGUSTYN BYDGOSZCZ H i P

J ó z e f  D a m b e k  i  A n a s t a z y  W i t k o w s k i  z r a m i e n i a  TOW 
” GP" o r a z  A u g u s t y n  T r & g e r ,  G i ł k a  i  B o g u s ł a w  
H r y n k i e w i c z  z r a m i e n i a  " M i P "  p r o w a d z i l i  r o z m o w y  n a  
t e m a t  s c a l e n i a  TOW "GP"  z  ZOR " H i P "  r o z p o c z ę t e  we 
w r z e ś n i u  19 4 £ r ,

Z r , :  K . S t e y s r ,  TOW G r y f  P o m , , [ w ; ] W a l k a  p o d z i e m n a , . ,  
s . 3 4 1 .

M G r ' 9 5
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